
, mm I rn P renum era ta  na prowincji z op ła tą
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N e r  pojedynczy g r . 10

w  Warszawie dnia 16 Marca 1829 roku w  Poniedziałek.

WIADOMOŚCI HANDLOWE.
WARSZAWA. —  Na ostatnich targach zbożowych* p łaco­
no : Pszenicy 24 do 34, Żyto 9 do 9 f , jęczm ień 7 |  do 8, 
owies 5 do b a ł .  za korzec.

HAMBURG d/iw* 6 m arca . —  Z upełna  cisza panuje  w 
handlu zbożowym. Pszenicę k u pu ją  ale w drobnych tylko 
par t jach ;  płacono za gdańską, elblągską i królewiecką I8U
do 190 talarów (36 f  do 38 f  z łp .  za korzec).

LONDYN d n i a 27 lu tego . —  Lubo pszenicy pięknej i 
bardzo dobrej na mackę , jest dostatkiem i właściciele jej 
nie byliby trudni w u godz ie ,  nie miała jednak p o k u p u ; 
najpiękniejszej i wybrakowanej przedano jednak  kilka par- 
tji ; gdyby się byli ochotnicy na kupno  zna leź li ,  nie masz 
wątpliwości, źe ceny by łyby  spadły. W inszych gatunkach 
z b o ż a ,  nie by ło  również nic do czynienia. ^

Ceny średnie sześciotygodniowe^, dzis wysokosc cła 
s tanowiące, są: pszenica 74 s. 3 d. jęczmień 35 s. 2 d. 
owies 23 s. 6 d. żyto 41 s. 1 d. fasola 35 s. l i d .  groch 
37 s. !  d.

Cło na tydzień teraźniejszy: pszenica 1 s. jęczmień 
9 s. 4 d. owies lj2 s. żyto 8 s. fasola l b  s. 9 d. groch 
14 s.  ''
BERLIN d n ia  10 m arca . —  Za listy zastawne kró l .  pul- 
źadano 85 •§ płacono 85 £ za sto. W ostatnich dniach 
c z te rnas tu  pokup  na w e łn ę b y ł  tu bardzo znaczny a s k ła ­
dy  wypróżniono prawie z gatunków poślednich i średnich, 
.za  k tó re  płacono 35 do 50 talarów. W sortowanych runach 
kupowano także nie mało , ale cena tych ostatnich nie po ­
dniosła  się wcale. Podobnież dzieje się w Anglji i Niderlan- 

' dach, co przypisu ją  tem u, że wielkie są jeszcze zapasy 
w wyrobkach , k tóre  tylko po cenie umiarkowanej odbyt 
znajdują .

WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE 
K R Ó L E ST W O  PO L S K IE  —  Warszawa.'

U rzą d  m u n ic y p a ln y  m ia s ta  sto łecznego  JT a rsza w y . 
S tosownie do re sk ryp tu  kommissji rządowej spraw we­
wnętrznych i policji z d. 17 lutego r .  b. No. z dy ­
rekcji p rzem ysłu  I k u n sz tó w , odbędzie się w ratuszu 
g łów nym  w sali zwykłych posiedzeń licytacja in minus na 
wystawienie nowej pompy i studni »a koszarami huzarów 
naprzeciw pałacu nowo-wystawionego i drogi łaz ienkow ­
skiej.  Do odbycia te jże licytacji przeznaczając te rm in na

dzień 17 b. m. na godzinę 3 z p o łu d n ia ,  wzywa chęć 
podjęcia się tej roboty mających, aby w. miejscu i czasie 
wyżej wymienionych znajdować się chcieli. nsz a0
kosztów i warunki licytacji w biórze urzędu  m unicypalne­
go u sekretarza jeneralnego , każdego czasu p ize jizanem i 
bydź mogą. —  Działo się na posiedzeniu w ratuszu g łó ­
wnym miasta stołecznego Warszawy, dnia 9 marca 18-. r. 
Radca s tanu-p rezyden t ,  W o jd a .  S ek re ta rz  jeneia  ny
Ja h o łko w sk i. . . . .  , . . .
—  Rejenfkartccllarji ziemiańskiej wojewodzwta lubelskiego.
Z powodu nastąpionej śmierci Franciszki z Zapolskie ic  ̂
skiej właścicielki summ trzydzieści tysięcy z ł p . , dziewięć 
tysięcy dziewięćset ośmdziesiąt sześć z łp .  i dwa tysiące 
ośmset ośinnaście złp. przy  dobrach Fajsławicach w p o ­
wiecie krasnostawskim , województwie lubelskićm w wyi.a- 
zie hypotecznym dziale JV ]>od pozycjami 8 ,  10 i J2 za 
m ieszczonych, toczy się postępowanie spadkowe ; stoso- 
sownie więc do art. 127 prawa hypotecznego z roku  18 15 
wiadomość o otwartym spadku1, względem przepisania tytu­
łu  własności powyższych summ na imie sukcessorów zm ar­
łe j  ogłasza się (po raz czwarty) i termin na dzień 16 czerw­
ca 1829 roku  wyznacza s ię ;  w którym wszyscy do spadku 
prawo mieć mogący z dowodami przed podpisanym ie je n -  
tem stawić się w in n i .— Lublin 15 czerwca 1828 ro k u .—  
ła n  W 'a s iu ły ń sk i  re jen t .
—  R ejen t kancellarji ziemiańskiej województwa lubelskiego, 
Z powodu zaszłej śmierci Izabelli z Zapolskicli Darpwskiej 
właścicielki summy czterdziestu  pięciu tysięcy złp. , przy  
dobrach Pilaszkowicach w powiecie krasnostawskim woje­
wództwie lube lsk ićm  w wykazie hypotecznym w dzia le lV  
pod pozycją 4 zam ieszczony, toczy się postęjlowanie spad­
kowe , stosownie więc do art .  127 prawa hypotecznego z 
roku  1818'-wiadomość o otwartym spadku względem prze­
pisania ty tu łu  własności po wyższej summ y na imie sukces- 
soróiy zm arłe j ,  ogłasza się (po razczwarty) i termin n a d z ie ń  
16 czerwea 1829 r .  wyznacza się ; w k tó rym  wszyscy do spad­

ku  prawo mieć m ogący ,  z dowodami p rzed  podpisanym 
re jen tem  stawić się winni. —  Lublin dnia 15 czerwca 1828 
r o k u .- —Jan Wra s iu ty ń s k i  re jen t .

—  Xiąże liesko-liomburgski , feldm arszałek  porucznik 
wojsk auslryjackicli, wracając z Petersburga do Wiednia, 
p rzyby ł pozawczoraj do Warszawy. —  P rzyby ł także z 
Petersburga hrabia Alcxy Strogonów radca stanu, jadący 
do T u rynu .
—  W zeszły wtorek odbyło się w Pułtusku  wielkie ża­
łobne nabożeństwo po zm ar ły m  ojcu ś. Leonie XII. mszą
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wielką m ia ł JWJX. biskup Pawłowski', a kondukt odbył  
JW JX . biskup sufragan Plejewski.
—  W dhiu 2. b. ni. rozstał się z tym światem, po irzech- 
miesięcZhej chorobie w 61 lo k u  życia , Franciszek Ko- 
mierowski dziedzic dóbr Budziszyna. Zwłoki jego p rze ­
niesione do kościoła parafialnego we wsi IJrwaiowie w 
obwodzie warszawskim , z łożone zostały  w ed łu g  życzeń  
nieboszczyka W familijnym grobie obok spoczywających  
tamże od lot kilkunastu popiołów ojca jego .  Obecny w 
czasie żałobnego obchodu w dniu 9 b ,  m. w kościele  
Drwalewskim odbytego, miałem sposobność przekonania  
s ‘g po powszechnym żalu zgromadzonego obywatelstwa i 
ludu o szacunku i przychylności jakie sobie Franciszek  
Komierowski za życia zjednać umiał. Piastując przez  
lat 18. w powiecie czerskim zaszczytny urząd sędziego  
pokoju ,  zysk a ł powszechne w sp ó ł .obywateli zaufanie, 
którzy w nim poradnika i pojednawcy szukali i znajdo­
wali. Oddany wiejskiej zaciszy, pośw ięcał wszystkie sta­
rania sw o je ,  wychowaniu trzech synów i-usposob ien iu  
ich na prawych dla kraju obywateli. Można rzec o Fran­
ciszku K om ierow sk im : że w odbywaniu d oczesn ej  p ie l­
grzymki, zrozumiał cele życia i urzećzy wiścił j e ,  dla tego 
z największą ufnością i spokojnością u m ysłu  przygoto­
wał się na drogę wieczności. Łzy  żony,  dzieci i k re­
wnych, c zu łe  westchnienie p r zy ja c ió ł ,  błogosławieństwo  
s łu g  i włościan, których się losem nawet w chwili sam e­
go zgonu zajmował, towarzyszyły mu wiernie do grobu. 
Skrom ne cnoty tak jak skrom nem by ło  całe  życie Fran­
ciszka K om ierow sk iego , obrażałyby się rozwlekłemu p o ­
chwały, niechaj więc to krótkie o nim wspom nienie  p o ­
słu ży  za dowód rzetelnego poważania, na które ten czci­
godny obywatel u wszystkich co go znali, z a s łu ż y ł  E.
* łvs' J e l c a c h ,  powiecie i obwodzie m iechowskim ,
Wojewodztvyie kimkowskiem , do funduszu ogólno-religijne-  
go należącej,  w urwisku góry krzakami zarosłej ku p o łu ­
dniowi położonej , której część jest nad parowami g łęb o -  
kiCmi, po gwałtownych deszczach w roku zesz łym  w m ie ­
siącu czerwcu, dzierżawca tameczny P. Józef Janowski p rze ­
chodząc zastał pod tern urwiskiem znaczną ilość , blisko 
15 k o rcy -w y n o szą cą ,  kości spróchniałych w brunatnym  
k o lo rz e ,  z których części nie można by ło  powziąć p ew n e­
go przekonania, z jakiegoby te rodzaju zwierzęcia b y ły ;  
nie poprzestał wszelako na tern , a pragnąc p rzys łu gę  zro-  

ie badaczom natury , wezwawszy na pomoc k i lk u 'w ło ­
śc ian ,  w miejscu tern g ó r y ,  z którego ,  po oderwaniu-sie,  
kości wysypane zostały, w głębokości blisko ło k c i  20 od po­
wierzchni za usilnem staraniem wydobył Z wnętrzności z ie ­
mi całą spodmą sz cz ęk ę ,  mającą w swej przestrzeni ty lko  
dwa zęby , to jest., p„ lewej i prawej stronie. Tak szcZe-
j.n? °. ‘ y .  lro°hę nadbutwiałe ; jednakże drugie  
dokładnie okazują zupełn ie  części chrząstkowa* przez ś r o ­
dek w poprzek prowadzone, których obszerność  każdego z

e o ś ^ u  na "7S,°ko^  nad 4 do 5 ,  d łu - ’
b i ł  r n ! ? ’ 4 grubość cali 3 do 4 ,  Z szczęki tej zro­
b i ł  rzeczony dzierżawca przysługę dla gabinetu zoolog i­
cznego  przy tutejszym król. warszawskim uniwersytecie  
przez ręce  kom,nissji rządowej wyznań religijnych i oświe-  
cenią mihmznpun ~ ,1 1..... .. ■, P a*j! _
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cem a p ublicznego ,  która podług twierdzenia W. U r o c k ie -  
go professors uniw ersytetu ', jest z Mamuta czyli S łonia  
połnocn ego .  Jest więc rzec-Zą zasługującą na uw agę, iż 
zwierz ten ktorego mieszkaniem jest odległa p ó łn oc  , 
przebyw ał dawniej i na naszej ziemi.

—“ Ciąg- d a ls z y  w yp isu  d z ie ł  z  x  leg a ł •n i w y.
przeda^ sig m ających  p o  zn izo n ej cenie. 

Theoriedes jardins par Mo: cl 2 Tom zamiast fl. .
Theorie du paysage par Porthes 1 Tom .
Theorie del'economie politiquep. Ganilh 2 Tom 
Theorie des Signes par Sicard 2 Tom 
Theorie du participefranęais parBescher 1 Tom 
Theoriedes functions analytiquesp. Lagrange 1 T. 
Traitcd'AcoustiqueparChladni I Tom 
Traite des maladies siphilit. par Swediaur2 Tom.
Traite du nivellcment par Verkarcn 1 Tom .
Traite du vernis parTingny 2 Tom . . . . . .

D zis  zimna stopni 4 .

tylko 18
12 — 8
27 — ls
30 — 20
15 — 10
36 — 24
18 — 12
36 — 24
18 — 12
24 — 16

A IN GEJA. Z  L o n d yn u  d n ia  2 m a rca . —  Szczególniejszy  
jest teraźniejszy stan handlu z b o żow ego ,  najstarsi ludzie  
me mogą sobie przypom nieć  roku, któryby porównać można  
pod tym względem z rokiem teraźniejszym. C iągły  brak  
odbytu ożywionego i obawa strat z powodu obowiązującego  
prawa zb o żow ego , spraw iły  taką n ieu fn o ść ,  iż Żaden ku-  
piec z zagraniczne,ni w układy o dostawę wchodzić u ie  
s line, a tyin mniej chce forszusolvac.
—  Na posiedzeniu izby  niższej dnia 26 lutego, odezytano  
po laz  p ie iw szy  i drugi bil względem  nowo wybrukowania  
i oświecenia gazem Edinburga. R esztę posiedzenia zajęła  
mowa pana Wilsona , (n ie  jen era ła )  przeciw katolikom wy-  
mierzona , która izbę’ ciągle do śmiechu pobudzała.

ł  ewnego cz łonka izby niższej kosztow ał w ybórdo par­
lamentu 7000 f. s.; wyborcy po łoży li  mu jeszcz e  za wa­
runek , izby g łosow ał za rządem przeciw katolikom; w te ­
raźniejszym stanie rzeczy  niepodobna mu jest zadosyć u- 
czyn.c  zobowiązaniu przyjętemu, bo rząd sprzyja katolikom,  
oświadczył więc gotowość przyjąć odkoim llentów swoicŁ6000  
. s. a za c z a s ,  jaki już  obróc ił  na rzeczy parlamentowe,  

zostawić ,m  1090 f. s.;  komitenci przystali na jego  propo-  
zycję i wybiorą innego reprezentanta.

—  Zagraniczni handlowi korisulowie angielscy kosztowali 

SdOlTf s ° °  J? L S’’ teraZ 09zczgd zo“ °  na ich pensjach

—> Uniwersytet oxfordzki w yb ra ł  w m iejsce  Pana P e e l , 
rana iriglis, 7

— Jeden z  d z ien n ików  angielskich podaje za n ie o m y ln y  spo­
sób w ytrzym ania  w  czasie pożaru w  pokoju dym em  na­
pełn ionym  zasłon ien ie  tw arzy  namoczoną materją je d w a ­
bną.

— W  dek laracj i , przez którą to w a r z y s tw o  katolick ie  o-* 
głosiło  się za r o zw ią za n e ,  pow iedz iano  m iędzy  in n em i:  
,,  Tow a rzys tw o *  p rzy w io d ło  w szystk o  do skutku czego  
pragnęło; naród jest spokojny ,  a nieposłuszeństwa pra­
w ą  n ie  znają w ca le  kato l icy . N ie  ma narodu na św ię­
c ie ,  k tó ry b y  tyle ,  co Irlandja mając lu d n o śc i ,  tak mało  
l i c z y ł  zbrodniarzy, ż y c z e n ie  w olności konstytucyjnej k o ­
jarzy i  ożyw ia  całą ludność. I  w y  A n g l ic y  l i tujecie  sie 
teraz nad naszem i cierpieniam i. Nasz ukochany monar­
cha przyrzek ł  nam dopom ódz, m in is tro w ie  p o w tó r z y l i  
zaręczen ie , w sz y sc y  zacni i o św iecen i w narodzie cieszą  
s.ę z teg o ,  dzieło  nasze spełnione. Ufając obietn icy  tro­
n u ,  h o n o r o w i ,  spraw ied liw ości i  ludzkości narodu a n i e l ­
s k ie g o ,  rozw iązaliśm y to w a rzystw o  k a to l ick ie , ‘j

;



A U S T R I A .— Z  W ied n ia  dn ia  A  marca. — Cesarz Jmć o- 
josił W enecją  w olnym  portem. W a ż n y  ten  środek, 

podniesie bez w ątp ien ia  upadłą pomyślność W enec ji  i o- 
źyw i na nowo hande l tego niegdyś sławnego i bogatego 
miasta. T ry e s t  w praw dzie  straci p rzezto  na r u c h u ,  ale 
z drugiej s t r o n y ,  handel Iew an tsk i ,  k tó r y  w  osta tn ich  20 

latach skierował się szczególniej do G e n u i ,  pow roc i zno­
w u  do W enec ji .

---------------   t
FRANCJA. Z  P a ry ż a  d n ia  4 m a rca . —  Jedna z gaze
paryzkich donosi , że rząd  froncuzki zamierza ująć się za 
w y c h o d ź c a m i  hiszpański mi, znajdującymi sig we F ra n c j i , po­
nieważ dawniejsze kapitulacje obowiązują go do tego. W tym 
celu miano wezwać bawiącego w Marsylji je n e ra ła  Souchez, 
aby u łoży ł  listę tych ziomków swoich, k tórzy  w skutku 
konw encji  roku  1823 między hiszpańskiemi ifrarićuzkiemi 
władzami wojskowemi z a w a r te j ,  pomocy rządu  franeuz- 
kiego wzywać mogą.
  D ziennik  handlowy donosi z B arcellony , ze h r .  Espana
o t r zy ma ł '  r ozkaz  z M a d r j t u  pozwolenia  w ięźn iom ko m  mu  ̂

nikaci j  z  rodz inami  sWemi.
—  Hr. Saldanha i pułkow nik P iza rro  przybyli tu z Brest,  
Jak mówią dla podziękowania królowi.za spaniałomyślne 
przyjęcie wychodźców portugalskich we Francji .

Wdowa po niegdyś cz łonku  konwencji , Bertrandzie 
I / l io sd in ie rc , k tó ry  głosował b y ł  na śmierć Ludwika XVI, 
Tcystawiła mężowi s u im u  pom nik grobowy z napisem. 
P re fek t  k az a ł  zdjąć napis.  Nie udawszy się do Sądów, 
ponowiła Pani B ertrand  L ’hosdrniere dawniejszą p e ­
tycję do tegorocznej izby deputowanych, ale gdy po długich 
j zaciętych rozprawach daw niejszy  w ypadek petycji został 
objaśniony, p rzystąp iła  izba do porządku  dziennego.

  N a  posiedzeniu dnia 28 lutego, zajmowała sig izba d e ­
putowanych prawie wyłącznie petycją adwokata z Rouen 
k tó ry  żądał .niesienia kary śmierci na fałszerzy monet u- 
stanowionej. Niektórzy byli przeciwni takowej zm ianie, 
inni popierał w niosek , a P . T rą c y ,  znany komentator 
pism M onleski g o ,  mówił p rzy  tej sposobności przeciw 
karze  śmierci w ogólności. Izba postanowiła przesłać pe- 
tycjg wielkiemu pieczgtarzowi.

  Dnia 25 lutego zbuntowali się w Tulom e więźniowie
galerow i,  których tam było 300; wiedziano o ich duchu 
niespokojnym i dla tego baczne straże przywróciły  ich do 
karbów posłu szeńs tw a ,  wszelako jak  s ły c h ać , kilku  wię­
źniów utrac iło  życie.
—  Towarzystwo zachęcające p rzem ysł narodowy p rzyzna­
ło  paiiu S.irra złoty medal i 2 ,000 franków za ulepszenie 
stron m uzycznych , które pod ług  z d a n i a  pierwszych zna­
wców lepsze są od włoskich.
—  P . Marchal z ło ży ł  w izbie deputowanych pięć petycji 
mieszkańców miasta N ancy , w których żądają przyw ró­
cenia gwardji narodowej , zniesienia monopoljum uniw er­
sytetu , prawa o odpowiedzialności m in is trów , zniesienia

prawa stanowiącego izbę siedmioletnią 1 podwojne g ło ­
sowanie na sejmikach.
  Dziennik Rozpraw do n o s i , że lord Ćochrane zapewniał
w Liwornie , iż rolnictwo czyni w Morei znaczrle postępy, 
że cały widok k r a ju ,  od czasu ,  ja k  T u rków  z niego wy­
p ędzono ,  korzystnie się z m ie n i ł ,  że p rze m y s ł  obudzi ł  się 
znowu , i że większa część statków greckich odbywa żeglu­
gę handlową przy- brzegach włoskich. Jeszcze kilka lat 
odpoczynku po tylu k lę skach ,  a Grecja zajmie znaczące 
miejsce pomiędzy narodami europejskiemi. Jeśli zaś F ra n ­
cuzi Greków opuszczą,  w szystko, co ich jest d z ie łe m ,  
upadn ie ,  bo d u m a ,  zawiść i chciwość, kraj rozdwoją. 
Możniejsi Grecy są teraz posłuszni prezydentowi , ale już 
układają plany na"przyszłość i Grecja zginie , jeśli będzie 
zostawiona samej sobie. Tylko obecność Francuzów 1110- 
y,e jć* ocalić.
  Monitor zaprzecza j jakoby fregata T h e tis  dostała roz-
kaz oddalenia się z Lizbony ; jej dowódca znalazł się sam 
spowodowany-do opuszczenia na kró tk i czas portu  l izboń­
skiego , wcelu dania opieki handlowi fraheuzkietnu p rzy  
brzegach Porługalji i M a d e iry , gdzie przez  3 tygodnie 
krążyć zamierza ; tymczasem bryg  zwany S o k o ł  zostawać 
będzie w porcie lizbońskim , gdzie już  od kilku miesięcy 
zostaje.
  W tutejszym trybunale piewszej instancji , toczy się
sprawa z powodu opieczętowania papierów po exdyrek lo-  
rze B anas .  Wdowa Barras znajdując ten postępek p rze­
ciwnym p ra w u ,  żąda Wydania spadku po zm arłym  je j  
mężu. Adwokat G ian t staje w je j obronić.
  Na przedmieściu St. Germain pewna kobieta nazwi­
skiem Sarah W e b b e r ,  po siedmiomiesięcznej cięży po­
wiła pięć nieżywych dziewcząt.
  Ogłoszono tu bardzo prosty i tani sposób czyszczenia
powietrza w szpita lach, więzieniach i t. p. Pewna ilość 
wody hasyca '3-ię gazem chlorowym; te obiedwie substan­
cje mieszają się razem , i od czasu do czasu skrapla się 
niemi sale i łóżka. Przyrządzenie tej mieszaniny jest lak 
tanie, że do najobszerniejszych mieszkań jak  np. tv I fo ­
tel D ie tl, nie kosztuje wiecęj na dzień jak 3 franki. Mie­
szanina składa się z jednego kilo: kwasu so lnego , które 

5 razem 200 litrów gazu chlorowego wydają.

T U R C JA  1 GRsECJA. — Pszczoła grecka donosi,  że G re cy  
osadzili Terfnopile.
— Powszechna gazeta n iem iecka , po tw ie rdza  wiadomość 
o złożeniu  z urzędu wielk. w ezyra  Izżet M ehuieda, d o ­
dając , że obok in t r y g i ,  p rzy łoży ła  się do tego n ie cz y n -  
libść jego.
— Sułtan miał już wyznaczyć Wyspę, na k tórej będą roz­
poczęte układy względem Grecji  z Anglją  i Francją.
— Donoszą ze S tambułu pod d. io  l.utego, że Izzet Meli- 
medowi kazano mieszkać w  R o d o s to ,  na brzegu morza 
czarnego. M ów ią  , że su ł tan ,  k tó ry  dnia 7 na statku 
parow ym  p o p ły n ą ł , w  Redosto  n a  ląd Wysiądzie dla ro z ­
mówienia się z by łym  w ielk im  wezyrem.
— Od granic Serbji donoszą ,  że T u r c y  w  Białogrodzie 
z powodu postępu G reków  na stałym lądzie , są zatrwoże­
n i ;  władze w  Serbji o trzym ały  rozkaz mieć baczne oko 
11a wszystkich clirześcjan, albowiem n ie w ie rn i  mogliby 
naruszyć bezpieczeństwo kraju. Szczególniej za trudn ia
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Porfę zajmowanie się Francji losem Grecji i obawiać się 
należy zerwania stosunków ' przyjacielskich między tom • 
m ocarstwam i, lia przypadek, gdyby się powstańcom, gres- 
ckim powiodło nadużyć opieki mocarstw, gdyż w takim 
razie Porta musiałaby chwycić się względem G reków ; 
dzielniejszych, niż dotąd środków, a to właśnie sprzeci­
wiałoby się widokom Francji. W  Stambple miano się 
już naradzać co w takim razie Porcie czynić wypadnie 
i zdaje się że postano wiono posłać wojsko do Tessalji i Li- 
wadji. Porta miała zarazem podać mocarstwom protesta- 
cję przeciw postępowaniu G reków , k tó rzy  bez względu 
na zaproponowaną i przyjętą neutralność wojnę awan­
turniczą prowadzą. Nawet Serb ja i Bośnja mają dostar­
czyć kontyngensu przeciw Grekom. Będzie to może ze 
strony Porty  roztropn ie ,  że Serbjan i Bośniaków Gre­
kami zatrudni, gdyż prędzej będzie mogła poledz na wier­
ności tych ludów , gdy okaże iż im ufa i poda sposo­
bność do zaspokojenia ich ducha wojennego. T ym  spo­
sobem przybyłoby Porcie bez kosztów znaczne wojsko.
— Z  N apoli d i Romania dnia  10 stycznia. — W  Poroś 
uzbrajają wyprawę przeciw Kandji, złożoną z 8 do 10 sta­
tków,nad któremi Hadżi Christo obejmie dowództwo. I t u  
czynią przysposobienia do działań wojennych , ale dotych­
czas nie można było zebrać nad 200 koni. Christo o- 
trzymał dnia 26 z. m. od rządu znowu 60,000, a podług 
innych 80,000 piastrów na urządzenie jazdy, która w tej 
wyprawie główną rolę ma odegrać. Okręt z M a lty ’przy­
wiózł przed kilkoma dniami stępie nowej monety, któ­
rą rząd w Napoli ma zamiar wybijać. Jenerał Sebastia- 
mi przybył tutaj, ale wkrótce wyjechał lądem do Na- 
•vfarynu, pomimo , ' że pobliskie góry jeszcze okryte’były 
śniegiem; zwiedził on nadbrzeża przylądku Siinium, aż 
do zatoki korynckiej i zdjął plany wszystkich ważniej­
szych punktów, jak n. p. równin eleuzyjskieh i megar- 
skich, okolic wsi Ambełaki, znajdującej się na zwaliskńch 
starożytnego Salamis, gdzie urządzony jest port wygo­
dny i z powodu bliskości Attyki bardzo ważny.
— Ze Stambułu dnia 10 lutego. — Zapewniają że 
W .  wezyr Mechmed basza nie dla tego otrzymał dymis- 
się, iżby u sułtana wpadł w niełaskę, ale że mu inne 
równie ważne zostawia przeznaczenie. Domyślają się] że 
obejmie "naczelne dowództwo w Azji.
— W  ostatnich dniach stycznia doniósł Porcie seraskier 
rumclski teraźniejszy W . wezyr że wydał rozkazy wstrzy­
mania dalszych postępów powstania pod dowództwem 
Dimitrego Jpsylantego, że Machmud i Omer, baszowie 
rozproszone oddziały greckie w rozmaitych bitwach po­
konali ,  i daleko za niemi puścili się w pogoń, wypędzi­
w szy je z Liwadji Petra i innych stanowisk.
— Dnia 7 lutego wsiadł sułtan wcale niespodziewanie 
Wraź z kilkoma Osobami swego dworu, na pokład okrę­
tu parowego , k tóry Porta r. z. kupiła i popłynął na mo­
rze Marmora co tym większe sprawiło wrażenie, iż prze­
szło od wieku żaden z jego poprzedników nie oddalał sie 
tak bardzo od stolicy. Wnosząc ztąd że na okręcie ty ­

le tylko znajdowało się żywności, ile potrzeba do 6 dnio­
wej podróży, sądzą że sułtan wkrótce powróci.
— Sułtan kazał wyładować zboże znajdujące się na okrę­
tach w porcie smyrneńskim i sprowadzić je wielbłądami 
lądem aż do morza Marmora.
— Dawniejszy W . w ezyr ,  a późniejszy wielko-rządca 
E rzerum , któremu następnie kazano mieszkać w  Balikiesri, 
zakończył życie.
— Sułtan wysłał ajenta egipskiego do Alexandrji ,  z żąv 
daniem jak najspieszniejszego przysłania 4o,ooo wojska. 
Z podobnemi zleceniami posłał gońców do Syrji i Bag­
dadu, i w ogólności nakazał wszystkim paszom ażeby z 
posiłkami przybywali. Z Alexandrji przybyło już 3,000 
majtków, i zdaje się że cała flota gotowa będzie do żeglu­
gi ’w pierwszych dniach kwietnia.

W Ł O C H Y .— Ojciec S. u ło ż j ł  sobie za życia następują­
cy nagrobek.

Leon^ Magno
Patrono celesti
Me supplex commendans
Hic apud sacros ej us cineres
Locum sepultnrae elegi
Leo X I I  humilis cliens
Haeredum tanti nomiriis minimus.

— Rządy Leona X I I  będą z wielu miar pamiętne. Pod 
nim odbyt się Jubileusz, on kazał odbudować kościół S. 
Pawła, za jego staraniem oczyszczono prowincje od roz­
bójników, upiększono R zym , pomnożono sięgozbiory, 
i muzea watykańskie; ustanowiono oddzielną kongrega­
cję która-czuwa nad instrukcją publiczną, on kazał wzno­
wić budowy w Tiwoli i poprawić stan szpitali i  dobro­
czynnych instytutów.
— Król bawarski przybył dnia 16 t. m. wieczorem do 
Rzymu pod nazwiskiem hr. Augsburg i wysiadł w pa­
łacu zwanym Villa di Malta, Dnia ’8 zwiedził pracownię 
sławnego Tliornwaldsena i przypatrywał się z upodoba­
niem pomnikowi Pjosa VII, k tó ry  jest właśnie na ukoń­
czeniu. Tliornwaldsena ozdobił król krzyżem komandor­
skim orderu bawarskiego zasługi cywilnej, k tóry  mu «am 
zawiesił. V
— Rozpoczęte przez lir. Chatcanbriand odkopywania po­
myślnym są uwieńczone skutkiem. W ydoby to  już z ziemi mię­
dzy innemi trzy  głowy zfczasów Augusta, ułomek pięknego 
trojnogu z m arm uru białego, kawałki kompasu słone­
cznego i napis.
— Najstarszy wiekiem z kardynałów, jest kardynał F er-  
r e o , mający lat g3, najmłodszy jest arcy-xiąże austrjacki, 
urodzony 1788 roku.

TEATR FRANCUZKI. Dziś nowa komodjo-opera: Le C a ­

leb de W a lte r-S co tt. Po przedzi komedja: Le mariage 
ćT A rg en t.
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